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k i a l e n d a r z  l w o w s k i
Czw artek 10 listopada.

r m i o ^ a  Dziś: Rzym. kat.: Andrzeja z Awel Ju tro : 
Marcina B. — Gr. kat. Dziś: Terentyna Vi. Ju tro : Anasta­
zy! M. ■ Siow. Dziś: Ludowira. Ju tro : Spitosława.

Wschód słońca 7t)7. zachód 4-2L
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 901*, 
911, 3-31* 6 56, i r3 1 ,  121*, 4 4 6 ; do Rzeszowa 0o; do 
Poaw ołoczysk  7 0 6 ,2'31*, 9"3o, l l '3 o ;  uo T arnopo la  U l i ;  
do C zern ;owiec 6 56, 1121, 311*, 1118, 3-27*; do K ołom yi 
6"3i; do P^zem yśla-C hyrow a-Z agórza 10 41; do Stryja 
3'41, 1141; do Ław ocznego 7 21, 7'46, 716 ; do S okala 
1T26, 7'41, 11*46 (n iedz.); do S am bora  10 01, 4T 6: do J a ­
w orow a 7*26, 6 24.-- Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (oa 6 wieczór do 6 rano; drukowane czarno

H n z e a  I  » I b l l o t c k i .  Ossolineum. Ribl. w d. powsz. 
g 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt 3—5. 
Muzeum Dziedu: yckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (z po­
wodu przenosin zamknięte). — Bibl. u r :w. zamknięta z po­
wodu przenosin. Bibl Baworowskiego i Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, sobotv i n iedzie le ll—12.— Biblioteka 
Politecnniki w święta, niedziele . poniedziałki U — 1, w inne 
dri 10- i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz me iz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna. 22) we wtor., śród. piat. sob. 9—1? 
3 -o.

A Y ystftw y s t a ł e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysłowe) otwarte w dni powszednie (prócz poniedział­
ku) od 9—2, w święta od 10— 1. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
Wystawa prac Wilhelma Wachtla. $ a l o n  s z t u k  p ięsz ja j c rt 
n .  L a t o u r a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w nieazielę 40 h., młodz. szkol. 20 hal. O be­
cnie na krótki czas k ilkadziesią t nadzwyczaj zajmujących 
dzieł światowej sławy anysty-m alarza' Męciny-Krzesza. 
Oprócz tego mnogo dzieł również gtośnych artystów jak 
G rottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
itd- itd.

F o to  -  P i a  »n w Pasażu Hausm ana (46 razy 
prenrow ane) od 6 do 12 listopada br. do widzenia: „Ma- 
lownicża podróż z Algieru do Biskry". W stęp 20 hal.

T e a tr  m ie jsk  i. Dziś o godz. 7 „Gniazdo jaskó­
łek", ope-etka w 3 aktach Maurycego Ordonneau, mu- 
yk: Herblay’a. — Ju tro : „Gniazdo ja sk ó ^ k " , operetka 

Iw 3 aktach Herbiay a
“ © s ie d z e n ia  i  / p r o  u n iż e n ia .  Wiec ogólno aka­

demicki w sali „Gwiazdy" o 7 w.
O d c z j ty  i  n '3'kSŁ.dy. Z w i ą z e k  n a u k o w o - l i -  

t e r a c k i  (Teatralna 23 IL p.): Odczyt dr. Nussbaum a: 
„Kwestya neowi.anzmu w oiclogii" o 8 w. — W y k ł f d y  
p o w s z . :  Di O p o isk i. T Pov\ letrze, ogień i woda“ (zakład 
chem. un iw erj o 7V-- w. — Dr. Niiman: „Geografia ziem 
polskich (Slązk)“ (zakład fizyczny uniw.) o 6 w.

  . - ■■■
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A N N A  S T E E L .

Przekład z angielskiego Cli.

(Dokończenie.)
—  Bisram a dusiciela! —  pow tórz}ł urzędnik jak 

echo. Siad! na krześle bezwładnie. W iedział zbyt wieie
0 tajem nicach h indusów , aby mógł me wierzyć.

Jednakże dwie godziny później, gdy z pom ocą 
urzędnika policyi zadaw aj Bisramowi krzyżowe pytania, 
mówił sobie w duchu, iż ten człowiek musi być sza­
lonym.

Urodził się na to , aby dusił, tw ierdził, i dusił, 
aby zadowolnić Kali ma.

T o było koniecznością dla tego, który się u ro ­
dził jej sługą, a szczególnie jeżeli się ma dzieci. Może 
być, że zanaato  przywiązał się do m ałego opiekuna 
św iata, chociaż starał się o to , aby być sprawiedl.wym . 
W Każdym razie Kali ma sta ła  się zazdrosną.

Nie poznał tego zrazu, inaczej nie byłby dał 
obietnicy swej pani, że nie wspomni o pętlicy, ponie­
waż gdyby pętlica była w ręku H arry-Sahiba, Deyi 
nie byłby czyhał na życie jego. O na zaw sze opiekuje 
się tymi, k tórzy posiadają pętlicę, takim nie dzieje się 
żadna szkoda, chyba .. Tutaj zatrzym ał się Bisram
1 zapytał czy nie powiedział dosvć ? Czy ma mówić 
jeszcze? Nie m ógł im poaać nazwisk ofiar, naturalnie, 
gdyż ich nie zna, ale było ich dużo, bardzo dużo.

—  Nic nie świadczy przeciwko niemu prócz jego 
własnej opowieści —  rzekł urzędnik, walcząc przeciwko 
własnemu przekonaniu, iż ten człowiek praw dę mówił. ,

—  Nie m ogę oddać go pod sąd na takich ppd- 
staw ach. ,

(P osied zen ie  p opołudniow e). 
A ntysem icko-m oskalofilska m ow a ks . Stoja łow sk iego .

K s. S t  o  j a  ł o w s k  i niewiele mówił o  budżecie > 
oświadczył się tylko przeciwko zaciąganiu nowej poży­
czki, wyraził przekonanie, że lud podołałby new ym , na­
kładanym  nań ciężarom , gdyby nie wydawał n iepotrze­
bnie pieniędzy na pieniactwo, wódKę i różne obenody 
rodzinne. Ale przem awia on, jak m ówca „contra" nie 
ze względu na cyfry, na proponow ane sposoby pokrycia 
deficytu, ale ze względu na całość polityki krajowej, 
k tó ra  doprow adziła do zupełnego zżydzenia Galicyi. 
W tem mówca wini nie tyle szlachecka prawicę, ile le­
wicę, która nazywa się dem okratyczną, a ani dem okra­
tyczną, ani narodow ą nie jest. O pozycya lewicy jest 
tylko udaną, jak ich przypuścicie do różnych godności, 
to  będą bardzo łagodni. Dem okraci w gruncie rzeczy 
bronią tylko interesów żydów, a szlachecka w iększość 
pozwoliła się unieść liberalnym hastom , głoszonym przez 
dem okratów  (Śmiech na ławach lewicy). Galicya dziś 
nie jest M ałopolską i Rusią, ale żydow ską Galicyą, zie­
mią obiecaną dla żydów (śmiechy w Izbie — p. Mała­
chowski przerywa mówcy jakimś okrzykiem). Tak, tak, 
panie prezydencie, pan rządzisz miastem , a panem rzą­
dzą ż y d z i! P roszę policzyć —  wołał mówca dalej —  
ile dworów, ile zagród wiejskich przeszło w ręce ży­
dów, wszystkie m iasta i m iasteczka znajdują się w ich 
ręku, mam y już dzis (zw racając się do prawicy) dzięki 
wam, panowie, żydów urzędników, sędziów , nauczycieli, 
burm istrzów, a teraz będziemy mieli typ najnowszy —  
żyda —  Radcę szkolnego ! T o jest wynik błędnej go ­
spodarki Seimu, wynik dążności lewicy i słabości p ra­
wicy (Śmiechy). Wszak dziś doszło do tego, że żydzi 
budują kościoły, dzierżawią g iu ilte  kościelne, sprzedają 
dewocyonalia, sprowadziliście na nas 10 nowych plag 
egipskich.

I długo, długo jeszcze, pow tarzając to  sam o do­
koła, przywoływany przez m arszałka do porządku, na­
rzekał ks. S tojalowski na zżydzenie Galicyi, czego g łó­
wnymi winowajcami są, zdaniem jego, dem okraci, k tó ­
rych nazwał poprostu „syndykatem  żydow skim ", „W iel­
kim W schodem " (m asońskim ?). Mowrca dowodził dalej, 
że naw et stronnictw o ludowe, pomim o tylu przysług, 
jakie od żydów odebrało, jest w zasadzie anty semickiem, 
czyni tylko różnicę pomiędzy tymi żydami, którzy szcze­
rze czują po polsku, a tym i, którzy są w rogam i naro­
dowości naszej. A!e, zdaniem jegow  nawet tej różnicy 
czynić nie w arto i nie w arto wogóle flirtow ać z żydami. 
Flirt m oże być przyjemnym w jakichś innych stosunkach

•—  Jest jeszcze coś więcej sądzę —  rzekł urzędnik 
poiicyi. —  Nie przypom inasz sobie pan tego człowieka, 
którego znaleziono nieżywym w wagonie zesz itgo  roku 
mniej więcej o tej porze. Miał przy sobie bilet z innej 
okolicy, a ponieważ leży poza obrębem  dusicieli, nie 
robiono tutaj żadnych poszukiwań. S tało się to  właśnie 
o tej porze, a jak Bisram pow iada spieszył się, ponie­
waż rok się kończył. O n w tedy pielęgnował chore 
dziecko.

Ojciec chłopca głowę oparłszy na ręku jęknął.
Ale Bisra wygladał wesoło. Nieco się zan iepokoi, 

kiedy dwa dni później prz} prowadzono go na śledztwo. 
Nic nie było w yraźnego przeciw niemu, prócz jego w ła­
snego w} znania, i znalezienia ow ego zduszonego czło­
wieka w wagonie. Ale ogólna opinia była przeciw nie­
mu wśród jego rodaków’. Naturalnie, należy on do  se­
kty Dusiciela.

Czyż nie w gglądał na takiego, czyż się już takim  
nie urodził. Jakże mógłby tem u przeszkodzić. T akie po ­
wodzenie nie przyniosto pociechy ojcu Sonny. Ale Bi­
sram  znowu był wesoły. S tał ciei pliwie pom iędzy dw o­
ma policyantam i w żółtych spodniach, i opow iadał swoje 
zeznanie obszernie, jak gdyby pragnął oskarżyć się, jak 
najciężej. A skoro  wszystkie tajem nicze manipuiacye 
z protokołam i i świadkami, ukończone były, a obaj po- 
licyanci wezwali go łagodnem : „Chodź z nami bracie-', 
zatrzym ał się na chwilę i złożył ręce pytając kiedy go 
pow ieszą.

Urzędnik, w spierając głowę na ręku nie odpow ie­
dział. Wiedział co to  pytanie znaczy i milczał.

Myśl o jego matym synku stanęła pomiędzy nim 
a praw dą, praw dą zaś tą, że ofiara Bisry musi czekać 
na w yrok prawa.

D októr rówmież przynależący do więzienia, w któ- 
rem  Bisra przebywał śledztwo nie miał odwagi powiedzieć 
praw'dy.

Co rano, gdy zaglądał do celi, jak gdyby do
t

• '  *

(wybuch śmiechu), ale flirt z żydami może być tylko 
szkodliwym dla nas. Dalej przekonywał mówca Izbę, że 
konsiytucya nie jest bynajmniej tak  wielkiem dobrodziej­
stwem. (Okrzyk p. S t a p i ń s k i e g o :  „Niech żyje
Rosya!,, O krzyk p. V a  y h i n g c r a : „Niech zyie
k n u t!“ . Ks. S tojałow ski: Oczywiście, niech żyje ta  Rosya, 
która gniecie żydów ! O k rzy k i: Polaków  i kato lików !“).

K onstytucya —  ciągnął mówca dalej —  jest ni- 
czein innem, jak absolutyzm em  większości —  przykła­
dem  Francya i Prusy, albo też absolutyzm em  biurokra- 
cyi, jak u nas. D latego też nie powinniśmy uważać kon- 
st} tucyi za kres naszego szczęścia, bo ona jest tylko 
złudzeniem. Powinniśm y także pam iętać o tem, że tu 
w Austryi jesteśm y tylko w tym czasowym  namiocie, 
d latego prowadzić powinniśm y nie galicyjską, ale szcze­
rze polską politykę, celem naszym powinna być soli­
darność narodow a, abyśm y się wszyscy znaleźl' pod je ­
dnym dachem . D o tego  powinniśmy się przygotow ać, 
czas już najwyższy, abyśm y się wyleczyli z polityki au- 
stryackiej. Jeśli są  tacy, którzy pow iadają: „nie chcemy 
zyć w Azyi, tylko w Europie", to  ja pow iadam : wolę 
żyć w Azyi, niż zginąć w E u ro p ie ! Przez 30 lat życia 
sam orządnego nie potrafiliśmy odniem czyć Białej, Li- 
pinka, ani kaw ałka powiatu bialskiego, dziś aż po Suciię 
nie macie dziś P o lsk i! Bracia nasi na Ślązku i w Wielko- 
polsce zginą, tylko ślepy tego nie widzi. N ie oszukujmy 
się więc wzajemnie, powiedzmy sobie otwrarcie, że Au- 
strya to  tylko nam iot tym czasow y i nie lękajmy się 
straszaków . N aród 20 milionowy da sobie radę z ka­
żdym rządem , żadnego bać się nie potrzebuje. Nie zba­
wią nas japończycy, powinniśmy mieć odw agę wywiesić 
śm iało sztandar solidarności ogólno narodowej, polityki 
szczerze polskiej.

M ówca pov'ołuje się na au torytet jakiegoś sybi­
raka, który mu w „knajpce chrześcijańskiej" zaręczał, że 
lepiej się czuł na wygnaniu, niż w Galicyi, zapewnia 
w' końcu, uderzając się dłonią w pierś, że tylko on
i jego stronnictw o są sz tz e rymi polonofilam i.

Tu już zabrakło cierpliwości Izbie, k tóra dotych­
czas słuchała ks. Stoiałowskiego względnie spokojnie.

Zerwał się hr. W o j c i e c li D z i e d u s z y c k i  
z okrzykiem : C z e m u ż  w i ę c  c h c e c i e  K r o ż ó  w, 
z n i s z c z e n i a  L i t w y ,  c z e m u  c h c e c i e  p o m  ni -  
k ó w d l a  k a t ó w ?

P. 3  t a p i ń s k i woła : T o  j e s t  b e z c z e l n  o ść1 
D o ś ć  t e j  b e z c z e l n o ś c i !  T r u c i c i e l e  d u c h a  
n a r  o d o  w e g o !  P o l s k a  w u s t a c h  k s .  S t o j ą -  
ł o w ' s k i e g o ,  t o  p r o f a n a c y a ! H a ń b a  c a r o -  
c h w a l c y 1

M a r  s z a ł e k :  P roszę nie przeszkadzać m ów cy!

klatki dzikiego zw ieiza, w której Bisra, jako dusiciel’ 
a więc niebezpieczny zbrodniarz był zam knięty na o so ­
bności, odDOwiadal na pytania, które mu zadaw ał stojąc 
przy wejćciu.

H erry  sahib był zdrow szy, a co do powieszenia, 
niech się nie boi, przyjdzie lo na czas.

Co dnia skwapiiwość spokohia i rozrzewniająca 
tego  człowieka spraw iała na nim w rażenie fizycznego 
cierpienia i zostaw iała go bezsilnym wobec litości, k tó ­
ra  się w nim budziła.

D oktor widział sm utek Bisram a i nie mógł z ro ­
zumieć natury tego człowieka tak tajemniczej Wtedy uczuł 
się skłonnym do otrząśnicnia się z litości i do rządze­
nia się samym zdrowym  rozsądkiem .

—  Bądź co bądź ten człowiek jest m ordercą; 
a  chociaż tak bardzo kochał dzieeso, i cóż stąd. Tacy 
zbrodniarze m ają czasem bardzo silne uczucia.

Jeszcze raz widok kłaniającej się postaci, dźwięk 
stroskanego głosu, skłoniły go do dania zwykłej odpo­
wiedzi. Dziecko jest zdrow sze. Powieszenie przyjdzie 
w swoim czasie.

Tym  razem  Bisram nie przyjął odpowiedzi jako 
ostatecznej.

—  H uzoor sadzi, że nie bęazie to  dzisiaj jeszcze ?
D oktor podniosł brwi.
—  D zisiaj?

—  D laczego dzisiaj ? Z pew nością nie. Niema 
o  tem  mowy.

Ale mylił sie. Dwie godziny później nadzorca wię­
zienia posłał po niego, co prędzej, do Bisram dokona) 
ofiary udusiwszy się w swej celi za pom ocą ubrania. 
Cóż innego m ógł uczynić, wiedząc, że nadszedł ostatni 
dzień roku w czasie, którego spełnienie ofiary, oddali 
zem stę Kali ma ?

—  Biedaczysko —  rzek doktor po daremnej ob- 
dukcyi. —  K ontent jestem teraz żem mu nie powiedział, 
iż dziecię umarło,

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych i a.ezy adresowa^ do edakcjrl S tr ń i Polskiego v e  Lwowie. — listy  w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszen.a i reklamacyo 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracy? Słowa PoŁ?kiego we Lwowie. — Adres d t  telegramów słow o  Lwów. — Ni telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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C c jit  w re n rm ie ra ? ^ .
k w ocie: miesięcznie 2 Kor, 

d w u k i o t n a  dostawę 
Jo domu dopłaca się 6 0  halerzy!

Z prtestrłk*  poczt- w kraju  
j ! Ktonarchi!:
mlesitu 2K.50 h. J ,  2,.sroŁ 3 K. -  h. 
hwart*L 7 K- 5 0  h-1 wysyłkę 9 K. — h
fo c n u e S O K . -  h J  pocztow. 3 g  , _ K

W oeststecu: miesięczni 4 Kor. 
\ł hmych paOstwacn Związki po 
-ztowego miesięcznie 5 Koron 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
Reuakcya, Aaministrzcya, Drukarń'* 
Lwów ulica Chorążczyzny 17—19.

Ceny ugToszŁrt
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wi 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lab 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 8 0  ha l 
Doniesienia o ślubach zaręczynauii 
iŁp. wiadomości po 1 Kor. z a wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  i -• 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grrb- 
sz_m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołuda 6  a. z przesyt ą 10 r> 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  b 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

w j e d o d z i  &  i n U f & y  d ^ i e u n l e
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2 S Ł O W O  P O l SKIE “ Nr. 528 z dnia 10 listopada 1904

W iększość posłów po tych okrzykach, które s tra ­
piły nieco ks. Stojałowskiego, dem ostracyjnie wyszła 
z sali. N a lewicy nie pozostał żaden poseł. Ks. Stoja- 
łowski mówił dalej w ooecności kilkunastu zaledwie 
posłów.

Ks. Stoialowski rozwodził się dalej o istocie 
prawdziwie religijnego wychowania, które nie polega na 
doktrynie, ale na duchu, wyraził w końcu życzenie, aby 
w Kołe polskiem skończyła się ta  polityka, jaką p ro­
wadził ś. p. A polinary jaw orsk i, który rozczula! się do 
łez na sam o wspomnienie cesarza. Nie powinniśmy pro­
wadzić polityki sentym entów, ale politykę lachuby z kredką 
w ręku i rwać co się da i dopóki się da. G dybyśm y 
prowadzhi politykę szczerze polską, to  nasz stosunek do 
ludu musiałby być inny, bo sam i to przyznacie, źe zna­
czenie szlachty musi Dyć zlikwidowane, a więc trzeba 
pom yśleć o należytem przygotowaniu tych w arstw , które 
po szlachcie stanow isko zajm ą. Inne też byłoby stano­
wisko względem Rusinów, którzy również nie powinni 
prowadzić polityki galicyjskiej i austryackiej, ale pam ię­
tać o  tern, że są  zaledwie cząstką sw ego 20-milio.no- 
wego narodu. W ówczas nie będą dążyć do hajdam a- 
czyzny, ale do rozwoju kulturalnego, do zapewnienia 
narodowi swem u odrębności zarów no od Poiaków, jak 
od Moskali.

M ówca w yraża nadzieję że jego idee zwyciężą, 
a całą przyszłość narodu widzi, w 'porozum ioniu się tych 
warstw , k tóre na roli pracują, t. j. szlachty i ludu 
wiejskiego.

N a tern, po kilkakrotnych zapewnieniach, że już 
kończy, skończył ks. S tojałowski istotnie swoją, blisko 
3 godzm ną m owę. G ratulow ał mu jeden tylko poseł 
Szajer.

O  gudzinie 3 popołudniu m arszałek posiedzenie 
odroczył do godz. ó wieczór

(P osied zen ie  w ieczorne).
Początek  o goez. o m. 20.
Zabrał głos W ojciech hr O z i e d u s z y c k i ,  który 

dłuższy ustęp swej mowy poświęcił stosunkom  finanso­
wym kraiu, zaznaczając obow iązek Sejmu i Wydziału 
krajow ego czuwania nad rów now agą finansową kraju. 
W strzem ięźliwość w wydatkacli jest z tego zwłaszcza 
powodu konieczną, że w' państw ie austryackiem  istnieje 
nieodpowiedni rozdział źródeł dochodu między krajem 
a państwem . A b; to  zmienić, wpierw' musi być zapro­
wadzony w państw ie ład i parlam ent uzdrowiony. Z a­
nim to nastąpi, trzeba mieć zaufanie do Wydziału kra­
jow ego, że potrafi obliczyć nasze siły i środki i uchio- 
nić kraj od katastrofy  finansowej. O bok Sejmu i W y­
działu krajow ego, obow iązek czuwania nad dobrem  kraiu 
ciąży także na naszej delegacyi w Wiedniu, na Kole 
polskiem.

Że ad m m stracy a  nasza me jest taKą, jakąbyśm y 
mieć pragnęli, każdem u wiadom o, urzędy nasze powinne 
mieć możność odryw ania się od papierów  a wglądania 
w życie. N ależy więc dom agać się od państw a zmniej­
szenia okręgów  adm inistracyjnych Gm ina jest zbyt sła­
bą nietylko pod względem finansowym ale i pod wzglę­
dem intelektualnym . Polityka jest jedną z funkcyi na­
rodow ych koniecznych, ale nie jest celem, jedynie środ- 
Kiem osiągnięcia sam odzielności narodowej.

Zw racając się do m ow y ks. Stojałow skiego, hr. 
Dzieduszycki zaznaczył, że głosi on zasad\' destrukcyjne, 
żo nadużywając wolności słowni, głosi rzeczyą k tóre gdyj 
by przypisano im wielką wagę. —  na szczęście tak 
nie jest —  dałyby chyba wrogom naszym powód do 
powiedzenia, że jesteśm y narodem  niepoprawnym , że 
ani odrobiny wolności dać nam nie można. (B raw 'o!) 
Musimy działać w ten sposób, aby wzmacniać myśl na­
rodow ą, siły narodow e i ekonom iczne. Dalej m ówca pod­
niósł narodow e znaczenie dw'oróvv w dzielnicy naszej, 
wwywał, by się lekkom yślnie nie w yzbywano ziemi, by przy 
parcelacyi kierow ano się względami rodzinnym i. W in­
nych dzielnicach ten, kto się lekkom yślnie wyzbywa 
gniazda rodzinnego, pietnowmny jest mianem odstepcy 
i u nas czuwać powinniśm y, aby ziem ią nie frynnarczo- 
no. Zw racając się do w czorajszego oświadczenia ks. 
arcybiskupa T eodorow icza, mówca zaznaczył, że nie­
praw dą jest, co mówił ks. Stojatowski, jakoby episko­
pat miał w przeszłości tylko zaufanie do Sejmu. P rze­
ciwnie, ks. arcybiskup powiedział, że zaufanie to  do 
Sejmu episkopat zachowuje i na przyszłość.

Episkopat zastrzegł się jedynie przeciwko niektó­
rym liberalnym ustaw om , choć niewątpliwie rozumiał, 
że uchwalając je musieliśmy się liczyć z okolicznościami 
jakie istnieją. Episkopat nie omylił się, wyrażając na­
dzieję, że i nadal spełniać bedziemy obowiązki wzglę­
dem kościoła, że kłaść będziemy w wychowaniu tam y 
w pływom, k tóre odbierają w iarę i nadzieję.

M ówca wita z radością zapow iedź episkopatu, że 
odtąd  żywszy bedzie przyjm ować udział w pracach ko- 
misyi, zwrócił uwagę, że w Sejmie tutejszym , jak w żad­
nym innym, w komisyi szkolnej zasiada 4-ech książąt 
kościoła. Byłoby źle —  zaznaczył w końcu mówca —  
gdybvśm y, idąc za wezwaniem ks. S tojałowskiego, za­
m iast haseł pracy, zapobiegliwości i oszczędności, sze­
rzyli hasła nienawiści. T ego nie pragnął i ks. arcybiskup, 
k tóry  zastrzegał się jedvnie, aby innowiercy nie m iesza­
li się do  spraw kościoła katolickiego. Mówca ufa pa- 
tryotyzm ow i i rozum ow i tych innowierców, że nie będą 
oni mieszali się do spraw  k o śJo ła  katolickiego. (Z\ we 
oklaski.)

Następnie wobec tego, że p. S k o 1 y s z e w s k i 
zrzekł się giosn, zabrał głos p. S t a p i n s k i ,  który 
podniósł na wstępie, że przykro mu i w tym roku p o ­
wtarzać dawne skargi, wiedząc, że będą one bezskute­
czne Sesya tegoroczna była dość ' wydatną pod wzglę­
dem ustawodawczym  ale uchwalono takie tylko ustawy,

których życzyła sobie większość sejmowa, nie zm ienio­
no żadnej z tych ustaw, które dokuczają ludowi. N a­
stępnie m ówca szczegółow o opisywał nadużycia, jakich 
się dopuszczono przy ostatnich praw yborach w jasiel- 
skiem. Panow ie —  wołał w końcu m ówca —  jeśli tak 
dalej postępow ać będziecie, po wyczerpaniu wszystkich 
środków  legalnych, pozostaje nam tylko albo abstynen- 
cya, albo gwałt. My abstynencyi propagow ać me będzie­
my i dlatego, cnoćbj nas to  wiele kosztow ać miało, 
oświadczam y, że na wasze bezpraw ia i my chyba bez­
prawiem  odpow iadać będziemy.

Dalei narzekał mówca na to , że kom isarz rządo­
wy nie odpow iadał na ważniejsze interpelacye, że po- 
dawmemu istnieje sam ow ola i nadużycia starostów . 
M ówca wiele zarzutów  wytacza zwłaszcza przeciw s ta ­
roście krośnieńskiem u,** tw ierdząc między innemi, że 
znajduje się on w ręku lichwiarzy, którzy właściwie rzą­
dzą powiatem . Spraw a reform y wyborczej nie przyszła 
pod obrady, kom isya uchwaliła przejść nad mą do po ­
rządku, choć sąsiednia Bukowina nawet uchwaliła roz­
szerzenia piaw  wyborczych, u nas spraw a ta  nie posu­
nęła się dotychczas ani na krok naprzód. P. Stapinski 
wyliczał inne spraw y, którycn załatw ienia dom aga się 
ludność, jak przym usowa asekuracya, w strzym anie egze- 
kucyj podatkowych z powodu posuchy itd. Idąc drogą 
zupełnej powolności dla kościoła dochodzim y do tego, 
że nawet ustaw a przedłożona przez tak wybitnego k a­
tolika jak p. Dobrzyński, wywołuje votum nieufności ze 
strony episkopatu dla Sejmu. Pod względem ofiarności, 
panowie, nie dajecie dobrego przykładu. Przeglądałem  
składki na pomnik M ickiew icza; okazuje się, że z wy 
jątkiem m arszałka, który dał 55 0 0  kor. (okrzyk p. G oetz 
dal 1000 kor.), na wszysfkich pp. hrabiów , książąt i in­
nych właścicieli w ielkiej własności wypada 300 koron 1 
Tak sam o rzecz się ma ze składkam i na Cieszyn i na 
inne cele. N iem a was tam  gdzie chodzi o ofiary, ale 
jesteście tam , gdzie trzeba wziąć władzę. W Galicyi 
znajdują się tysiące ludzi ze wszystkich sfer z Króle­
stwa. Co mieli, zrabow ano im na granicy. M oże przy- 

i najmniej zechcecie zapytać się o .komitety ratunkow e i 
pospieszycie na ratunek l ;m  ludziom. Budżet również 
nie jest dowodem  waszej ofiarności, bo to  co lud o trzy­
muje, otrzym uje z pieniędzy, które sam do funduszów 
krajowych składa.

W skazawszy następnie na potrzebę większej ener­
gii w polityce wobec rządu, m ów ca zakończył apelem, 
aby w sporach partyjnych zachow ać m iarę (brawo, b ra­
wo! śmiechy na prawicy), która m a się przejawiać 
przedewszystkiem  w tein, żeby duchow ieństw a nie wcią­
gano do agitacyi politycznej. Już dzisiaj mam y fakty, 
że dziesiątki dziatw j katolickiej mamy nieochrzczonej, 
bo ojciec czyta gazetę niemiłą duchowieństwu, setki lu­
dzi żyje ze sobą na w iarę, tysiące chodzi bez rozgrze­
szenia z tejże przyczyn^. Ataki duchowieństwa bynaj­
mniej nam nie szkodzą. Moje pismo od czasu ataków  
ks. b :skupa W alęgi zyskało tysiące nowych aoonentów . 
Staram y się m iarkować, łagodzić tę walkę, ale pam ię­
tajcie panowie, że w Ameryce jest milion ludu polskie­
go, a jest tam  już 48 parafii kościoła niezależnego. 
Wieiu ludzi wraca z Ameryki do kraju, co będzie, jeśli 
tutaj duchowieństw o będzie u r w a ło  kościoła dla celów 
św ieckich? Eksc. Biliński, nam awiając ludowców do 
wstąpienia do Kola polskiego, ofiarow ał jako kom pen­
satę złagodzenie walk duchowieństwa. G dy się mówi o 
ttm  złagodzeniu, słyszy Się zew sząd : dobrze, ale w stąp­
cie do Koła polskiego. D owodzi to , że walka p row a­
dzona jest wr celacłi świeckich, politycznych. Poniew aż 
mówca niema nadziei na popraw ę stosunków, przeto 
głosow ać będzie za budżetem.

N astępnie zabrał głos p. G ł ą b i ń s k i ,  który 
przem awiał imieniem klubu dem okratycznego. M owę je­
go podam y w całości w najbliższym czasie. Dziś po ­
wiedzieć tylko m ożem y,, źe mowa p. G ląbińskiego wy­
biła się na czoło dotychczasowej dyskusyi budżetowej. 
D otknęła ona w głębszem zakresie stosunków polsko- 
ruskich, stosunku kraju naszego do państw a, kwestyi 
żydowskiej i innycn spraw  społeczno politycznych i eko­
nomicznych. Przerywali ją nieprzyjaznem i okrzykam i 
Rusini, oklaskam i i potakiwaniem  posłowie polscy, po ­
dzielający jego zdanie. M owę nagrodzono rzęsistem i 
oklaskam i, mówcy ze wszystkich stron gratulowano.

Ż ale  k lubu  k a to lick o -lu d o w eg o .

P. K r a m a r  c z y k również przeszedł do opo- 
zycyi i przem awiał przeciw budżetow i, usprawiedliwiając 
się, że przez 15 lat był posłem spokojnym , głosow ał 
zaw sze za budżetem , a teraz będzie glosow ał przeciw, 
bo ... tem pora mutantur. Dalei mówca wyliczał wszystkie 
wnioski, jakie Stawna w Sejmie, a które nie zostały 
uchwalone.

Główny żal ma p. K ram arczyk do duchowieństwa, 
ze nie popierato jego wmioskówr o stworzenie funduszu 
na budow ę kościołów', o reform ę sem inaryów  nauczy­
cielskich i szkól ludowych w duchu więcej religijnym. 
Dalej żalił się na brak koleżeńskiego poparcia ze s tro ­
ny posiów  in.iych stronnictw , zwłaszcza miejskich, inter­
pelacye te  podpisywali mówcy tylko Rusini. Namiestnik 
hr. Andrzej Potocki nie okazuje „serca" posłom w ło­
ściańskim, osoba jego stoi dla nas za w ysoko, gdy się 
pójdzie do niego w jakiej spraw ie, nam iestnik przyjmuje 
zimno, w-szystko się kończy jednem słów k iem : „zoba­
czę", a skutku żadnego. Do nam iestnictwa nie m ożna 
się dostać, dla chłopa drzwf są zam knięte, tylko wice­
prezydent dr. Płażek, przyjmuje i w nieurzedowych 
godzinach. A najgorszy departam ent, to  departam ent ko­
ścielny. P. radca Korzeniowski przyjmie człowieku bar­
dzo grzecznie, nawet cygarem  poczęstuję (śmiechy), ale 
zrobić nic nie z ro b i! N a interpelacye klubu katoheko- 

• ludowego nie odpow iada się prawie wcale, może d la te­

go, że jest to  stronnictw o potulne jaK baranek, więc 
m ożna je jak barana zarżnąć (W esołość.) Pan m arsza­
łek —  skarżył się dalej —  jest również zupełnie chło­
dny dla nas, choć umie kokietow ać z innemi stronni­
ctwami skrajniejszem u (W ielka wesołość.) A już do rad ­
ców W ydziału krajow ego to  i przystąpić nie można, ta ­
cy są  chłodni i sziywmi. N a drenowanie gruntów  nie 
daje się pieniędzy, nie założono funduszu zapom ogow e­
go na wypadek klęsk itd. W szystkie podobne wnioski 
przepadają pewnie dlatego, że je postaw ił chłop polski, 
który nie pójdzie na noże w ich obronie. Szkoły średnie 
i akadem ia prow adzą ogrom ną część naszego spoieczeń 
stw a do piekła. B iurokracya pochłania w iększą część 
naszego budżetu, m arszałek, który jest tak  energiczny 
pow inien jakoś temu zaradzić (wesołość), persona! są ­
dowy coraz waęcej się zwiększa, choć lud się mniej te­
raz procesuje. Śędziowńe i urzędnicy palą tylke papie­
rosy. Z tych wszystkich powodów m ów ca głosow ać bę­
dzie przeciwko budżetowi.

P ostęp  Galicyi.
P . L e o  w pai u sk w ac h  odparł zarzuty p Kra- 

m arczyka co do lekkom yślnego szafowania funduszami 
publicznymi, poczem przeszedł do sam ego budżetu, pod ­
kreślając jego sm utne wyniki i horoskopy na rok naj­
bliższy. Zdaniem mówcy, preliminowanie aochodów  jesi 
nieco optym istyczne tak , że niedobór może w'ypdść 
większy, niż jest przewidywany. Pom im o to nie potrze­
bujemy się patrzeć zDyt pesym istycznie w przyszłość, 
bo istnieją jeszcze nietknięte rezerw y z których można 
będzie zaczerpnąć, a  od państw a niewątpliwie m ożna bę­
dzie uzyskać nowe źródło dochodu. Mówca skreślił 
następnie w ogólnych rysach rozwój budżetu krajowego, 
który od lat kilkunastu rozwija się niezmiernie szybko 
i wszechstronnie. K iytyka autonom ii, jaką słyszy się u 
nas tak często, polega na nieporozumieniu, ne w ym a­
ganiu, apy autonom ia od iobna w ciągu la t 30 to , co 
zaniedbało państw o w ciągu lat 100.

Tym czasem  są dowody popraw y stosunków. Cyfro 
śm iertelności w ciągu ostatnich lat 15 z 34 obniżyła 
się na 27.5 , co św iadczy o postępie stosunKÓw kultu­
ralnych, ekonom icznych i sanitarnych. W kładki oszczęd 
ności (z wyłączeniem kas Raiffeisena) wzrosły w' ciągu 
lat 20 o 200  przeszło mil. o 320  proc., w artość ubez 
pieczona od ognia w Towz krakowskiem  i „D niestrze" 
w zrosła o  200  proc., sum a ubezpieczeń na tym  o 7.i 
mil., czyli o 360 proc. D o tych tow arzystw  płacimy 
tyle, ile wynosi sum a podatku gruntow ego i dom owo- 
klasow ego. Koleje żelazne z 1500 kim. podniosły się 
w ciągu lat 20  o 3000  kim , w zrost wynosił 130 proc., 
podczas gdy w całej Austryi o 65 proc. W ostatnich 
latach 10 Galicya w ybudow ała więcej kolei, aniżeli k tó ­
rykolw iek kraj koronny. Liczba przesyłek pocztowych 
w zrosła o 500  proc., telegram ów  nadajem y o 1 mihon 
więrej, dochód z poczt i telegrafów  podniósł się o 175 
proc., gdy cyfra luanosci tylko o 20 proc. Produkcya 
nafty, cukru, piwa podnosi się w każdej gałęzi więcej 
niż o  100 proc.

W ciągu lat 10 cyfra przedsiębiorstw , k tóre uży­
wają m otorów  w zrasta o 70 proc. cyfra zarobków o 14 
mil. W szystko to  dowodzi, że kraj nasz się nie cofa, ale 
postępuje naprzód naw et w porównaniu z inr.ymi kra­
jami koronnym i. D ochód z podatku od wina w ciągu 
lat 20 kilku wzrósł o 120 proc., tytoniu o 115 proc , 
na ty toń wydajemy tyle, ile wynosi cały budżet kraje 
wy, podatek z konsumcyi m ięsa w zrósł o 50  p r o c , 
choć ten podatek oblicza się od sztuk i. Fiekw encya 
w szkołach ludowych podniosła się  o  Ya miliona, czyli 
o 270 proc.

O  godz. 12-ej w nocy p. Leo mówił dalej.
N astępnie m ówca zwrócił się ku rozpatrzeniu te ­

gorocznego budżetu.
Uzupełnienie treści jego przem ów ienia podam y 

w numerze popołudniowym.

W OJNA.
Telegram y „S łow a P olsk iego" .

Sytuacya.
P e te rsb u rg . (Tel. vrł.) Z Mukdenu donoszą: obie 

walczące ann ie  na razie zachowują stanow isko wycze­
kujące. D o przedw czorajszego starcia artyleryi nie przy 
wiązują żadnego znaczenia. G enerał-porucznik Liniewie? 
przybył do Tielinu. Po uroczystem  przyjęciu, jakie mi 
zgotow ano, udał się natychm iast do Mukdenu, aby ob 
jąć kom endę nad pierwszą arm ią.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Duński agent m arynarki, po 
rucznik Tw erm es, powrócił z D alekiego W schodu. O po­
wiada on, że liczni obcy agenci wojskowi opuścili plac 
boju, gdyż, zdaniem ich, przed w iosną nie przyjdzie do 
żadnej poważniejszej akcyi. W ladywosiok Ast pysznie 
umocniony i stanie się niebawem silną tw ierdzą. T w er­
mes jest przekonany, że eskadra bałtycka na drodze do 
Azyi spotka liczne trudności, zw łaszcza w Kanale 
Sueskim , gdzie OKręty tylko pojedynczo przejecnać m o­
gą, jak również na M orzu Czerw onem.

F lo ta  bałtycka .
Los P alinas. (Zachodnie w ybrzeża Afryki) (TBK.j 

Przybyły tu 4  niemieckie okręty węglowre, celem zaopa­
trzenia floty bałtyckiej w węgiel.

Flota ochotnicza.
W iedeń . (Tel. wł.) , Die Z eit' dowiaduje się od 

sw ego korespondenta w K onstantynopolu, źe wszystkie 
okręty  rosyjskiej floty ochotniczej i handlowej, uzbrojo­
ne wojskiem pieszem i zaopatrzone węglem i materya- 
larni wojennymi, mają niebawem przejechać przez Bos 
for, aby udać się do Azyi wschodniej.
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M iędz-m acoJaw a kom isya śledcza.
P aryż . (TBK,jk Zapewniają, że nastąpiła już zupeł­

na zgoda co do wszystkich punktów, dotyczących m ię­
dzynarodowej komisyi śledczej w spraw ie sporu pom ię­
dzy Anglią a Rosyą i że ta kom isya zbierze się w cią­
gu 14 dni w Paryżu.

A kcya p o ko jow a.
B ud ap esz t. (TBK,) ja k  donosi pewna korespon- 

dencya lokalna zam ierza hr. Polonyi wnieść w sobotę 
w węg. Izbie posłów  interpelacyę do prez. ministrów 
hr. Tiszy w spraw ie sam oistnego przyłączenia się W ę­
gier do akcyi pokojowej, którą ma wdrożyć prezydent 
S tanów  Zjednoczonych Roosevelt.

Nowa pożyczka japońska.
L ondyn. (TBK.) „S tandard" donosi z Tokio : 

D nia 7 b. m. zamknięto subskrybcyę na nową japońską 
pożyczkę wojenną. Sądzą, że pożyczkę tę  subskrybow a­
no w trzykrotnej wysokości.

M ianowania i przeniesien ia.
W iedeń. (Te!, wl.) „Wien. Z tg ." o g ła d a :  P rezy­

dent ministrów, jako kierownik min. sprawiedliwości 
przeniósł radcę sądu krajow ego i naczelnika sądu p o ­
w iatowego w Jordanow ie W alentyna C e l e w i c z a  do 
S tarego Sącza, oraz zam ianow ał sędziami powiatowym i 
zastępcę prok. państwa Józefa P t a s i a  w K rakowie 
dla Mszany dolnej, sekretarzy sądowych Ignacego Ho- 
robskiego w W adowicach dla Żywca, Kazim ierza Czal- 
czynskiego v> Limanowej dla Limanowej, i adjunktów 
sądowych Aleksandra Śliwińskiego z Bochni dla Jo rda­
now a, Franciszka T rznadla w Krakowie dla Rozwadowa.

Strajk m edyków  w  K rakow ie.

K iak ó w . (Tek pryw.) W'czoraj odbył się tu  wiec 
powszechny medyczny z powodu ■ nieotw ierania klinik 
uniwersyteckich. P o  ożywionej dyskusyi uch w alo n o  je ­
dnom yśln ie  w strzy m ać  się  od  uczęszczan ia  na w y ­
k łady , jeże li do 14 b. m n ie  b ęd ą  ro zp o c zę te  wy 
k łady  am b u la to ry jn e , za ś  do 21 b. m . w ykłady k li­
n iczne .

Nadużycie pocztow e.
K rak ó w  (Tel. pryw.) Przed trybunałem przysię­

głych toczy się dziś rozpraw a przeciw woźnemu poczto­
wemu z Bochni, Józefowi Niedbale, oskarżonem u o 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej przez zabieranie 
listów am erykańskich i wyciąganie z nich pieniędzy, 
o raz o oszczerstw o, którego dopuścił się N iedbała 'tern, 
że sądowi bocheńskiem u i dyrekcyi poczt we Lwowie 
doniósł, że rabow ania listów pieniężnych dopuszcza się 
urzędnik Halla

Obwiniony wypiera się winy.

W ybuch ropy.
Borysław . (Tel. vel.) Dziewiątka karpackiego to ­

w arzystw a na tłoce gmmy tustanowickiej wybucha silnie 
ropą. ProduKcya dzienna do 15 wagonów.

B orysław . (Te! wł.) Szyb Mikucki Perutz na Fla- 
merrnanie, zaczyna dawać kilkanaście cystern. „M aryla" 
Łuszczą od dwóch dni piodukuje okoto 5 wagonów.

Produkcya w ęgla  na W ęgrzech.
B u d ap esz t. (TBK.j D yrekcya kopalni węgla 

w Szaszw ar przeznaczyła 1 milion koron na ekspluata- 
cyę w Csolnok, według bowiem badań, kopalnie te z a ­
w ierać m ają 50 milionów cetnarów  metrycznych węgia, 
tak, że produkcya ow ego tow arzystw a kopalnianego 
wzrosłaby z 3 milionów na 5 milionów centnarów  me­
trycznych rocznie.

Sejm  w ęgierski.
Budapeszt. (TBK.) W węgierskiej Izbie posłów 

w riósł poseł Polonyi interpelacyę z powodu nielegalnego 
rozpoczęcia rokow ań handlowych z Niemcami. Z po­
rządku dziennego przystąpiono do dyskusyi nad reform ą 
regulaminu Izby. Z abrał glos poseł Apponyi.

Traktaty z Niem cam i.
W iedeń. (TBK.) Hr. Gołuchowski, hr. Posadow - 

=ki i am basador Szógenyi, udali się popołudniu do Bu­
dapesztu. W piątek w rócą do Wiednia.

Echa zaburzeń w Insbruku.
ln sb ru k . (Tel. w ł ) M arszałek dr. Kathrein in te r  

wiewowany w spraw ie zajść insbruckich oświadczył, że 
chociaż iest przekonany o zaczepnem  stanow isku stu 
dentów włoskich krytycznej nocy, potępia jednak cale 
zajście, gdyż te ekscesy i gwałty nie doprow adzą chyba 
do zam ierzonego celu. „Jestem  zapatryw ania —  mówił 
d i. Kathrein —  że te kw estye powinny być załatw ione 
pom iędzy stronnictw am i, a rząd em ; jeżeli zaś ta  spraw a 
przyjdzie do om ówienia w Radzie państw a, to  dyskusya 
whyba tylko podnieci nam iętności i utrudni ostateczne 
rozwiązanie kwestyi. Zdaniem mojem podobnie trudne 
kwestye należałoby zawsze zachow ać na koriterencye 
przewódców  stronnictw , którzy z pewnością łatwiej znaj­
dą śroaKi zbliżenia obu narodowości.

W końcu zaznaczył, że jeżeli państwu potrzeba 
wioskich urzędników, zwłaszcza jurystów , to  musi dać 
im sposobność kształcenia się, a zdaniem jego Tryest 
jako miejsce przyszłego uniwersytetu w łoskiego zupełnie 
nie mieści w sobie żadnego niebezpieczeństwa.

Rzym . (Tel. wł.) Dziennik „Tribuna" omawiając 
zajście w insbruku, zaznacza, że mylnem iest tw ierdze­
nie, jakoby Wiochy z powodu wyborów nie zwracały 
uwagi na zajścia w Insbruku. O burzenie i boleść tern

są  większe, ponieważ zaucia  w Insbruku wysziy daleko 
poza polityczne ram y. O pinia publiczna we W łoszech 
będzie czuwać i zajmie na razie wyczekujące stanow i­
sko, aby się Drzekonać, jak austryacki rząd i wogóie 
elem ent germ ański w obu cesarstw ach austryackiem  
i niemieckiem zachow yw ać się będzie.

Lnsbruk. (Tel. wł.) W zdem olowanym  dom u fa­
kultetu w łoskiego z polecenia namiestnictwa wstawiono 
nową bram ę. Dom  ten jakoteż okoliczne budynki są 
strzeżone dotąd przez żandarrneryę. Członkowie Wydziału 
krajow ego Conti i dr. Pinaili wystosowali do m arszałka 
K athreina pism o, w którem  upraszają, aby posiedzenia 
W ydziału kraju odroczył do chwili, kiedy W iochom o so ­
biste bezpieczeństw o będzie zapewnione. M iasto T ryest 
przysłało 300  k., a Rovereto 400  k. dia uwięzionych 
studentów  włoskich.

Niem ieccy studenci ogłosili odezwę, w której po­
wiadają, że a!a 30 W łochów rząd tw orzy ka.edry, pod­
czas kiedy nie ma środków  dla odnowienia historyczne­
go uniw ersytetu w Insbruku.

Rzym. (Tel. wł.) W czoiaj w ieczorem  przewódcy 
tutejszych stow arzyszeń irrydentystycznych uchwalili zw o­
łać na 15 brn. meeting, ceiem om ówienia zajść w In­
sbruku.

B erlin . (Tel. wt.) RzymsKi ko resporden t „tserl. 
T agebk" interw iew ow ał Bacceliiego, który jak wiadomo 
był w gabinecie Zardenellego podsekretarzem  spraw  za­
granicznych. Baccelii sądzi, że obecne naprężenie m ię­
dzy W łochami, a  A ustryą da się usunąć naturalnie pod 
warunkiem, jeżeli A ustrya uszanuje uczucia narodow e 
Włochów. Baccelii 2apewnia, że we W łoszech istnieje 
duż.o lojalnych zwolenników i przyjaciół Ausiryi, może 
więcej aniżeli o tern rząd austryacki wie, dziwi się je­
dnak, że A uslrya nie dba prawie o potrzeby elem entu 
w łoskiego w swojej m onarchii i z taką zaciętością o d ­
mawia :m uniwersytetu w łoskiego w Tryeście.

Prenum erata na poczcie.
W iedeń . (TBK.) M inisterstwo handlu w ygotow ało 

rozporządzenie, wedle k tórego  nietyiko dzienniki zagra­
niczne ale także i kra,ow e będzie m ożna prenum erow ać 
na pocztach bez podw yższenia prenum eraty. W krótce 
w ypiacow any będzie odpow iedni spis dzienników krajo­
wych, poczem będzie m ożna prenum erow ać je w urzędach 
pocztowych.

Z jazd cara z cesarzem  niem ieckim .
B erlin . (Tel. wl.) „Beri. T agebk" dowiaduje się 

od swojego korespondenta z P etersburga z absolutnie 
wiarygodnego źródła, że w najbliższych dniach nastąpi 
spotkanie cara z cesarzem  Wilhelmem II w Skierniewi­
cach.

Tutejsze kola rządow e przywiązują do tego zjazdu 
ogrom ne polityczne znaczenie. Przed odjazdem  z P e ­
te rsburga car wyrazi) się do ministra dworu, że pra­
gnie, ab> przejęcie cesarza \Viihelma m iało nadzwyczaj­
nie serdeczny charakter.

W tej mierze w ydano liczne zarządzenia i poczy­
niono przygotow ania do rewii wojskowej i polow ania. 
L  powodu tej wierci o mającym nastąpić zjeżdzie, kur­
sują nairozinaiisze polityczne kom binacje

Na w iarę praw osław na. (?!)
P e te rsb u rg . (Tel. wl.) W Kazaniu w tycli dniach 

przyjęło 10 jeńcu w japońskich chrzest prawosławny 
i przyjęło im .ona rosyjskie.

Z drow ie m inistra Andrego.
P ary ż . (TBK,) W edług doniesienia dzienników 

stan zdiow ia ministra wojny A ndrego pogorszy) się.

Z w łok i Kriigera.
Los Palm as. (T B l\.) D o tutejszego portu zawinął 

parow iec „B ataw ia", wiozący zwłoki Krugera do połu­
dniowej Afryki.

W ybory w  Stanach Zjednoczonych;
N ow y Jork. (T B K .). Rezultat w yborów  przecho­

dzi w sze lk ie  oczek iw ania  stronnictw a republikańskie­
go. O czekują jeszcze wyniku wyboru z M arylandu. 
Jeżeliby i tam  również jak się spodziewają, zwyciężył 
Roosevelt, to  w takim  razie miałby zapewmionych przy 
w yborze prezydenta 325 głosów  wobec 151, które p a ­
dną na Parkera. P arker miałby w takim  razie o 4 g ło­
sy mniej, niźli przy ostatnim  wyborze m iał kandydat 
dem okratyczny Bryau przeciw Mac Kinlejowi.

W szystkie Stany p ółnocne g łosow ały  za R oose- 
veltem , w ięk szość głosów' jakie padły na w vb o-ców  
R ooseveltow skich  w ynosi przeszło  m ilion. Równocze- 
śnie w iększość republikańska w Izbie reprezentantów  
kongresu w zrosła z 30 na 50 głosów. Słychać, że 
Bryau ma się w krótce porozum ieć z przewódcą „peo- 
plistów " (partyi ludowej) W atsonem, celem reorganiza­
c j i  partyi dem okratycznej na zasadzie antitrustow ej. 
Spraw dzono, że podczas wyborów p^ócz 4 osób z Co­
lorado także z Keutucky zginęły 3 osoby, w innych zaś 
stanach 7 osób. W Nowym Jorku i samych wielkich 
m iastach urządzono pochody k j  czci Rooseyelta.

Nowy Jork. (TBK.) Znaczna część Niem ców am e­
rykańskich glosow ało za Rooseveltem . Republikańska 
większość w Izbie reprezentantów  według najnowszych 
w iadom ości wzrośnie na 75. ‘Na socyalistycznych kan­
dydatów  padio w Nowym Jorku 25 tysięcy giosów, 
w Stanie N ow ojorskim  90 tysięcy głusów , w Chicago 
40 tysięcy głosów i t. d.

W asch ing ton . (TB K ., P rz ^ z la  w iększość republi­
kańska w Izbic reprezentantów wynosić będzie 100 
głosów.

„Serdeczne" życzenia.
\V aschington. (TBK.) Prcz. Roos.welt m rzy m J 

z okazyi ponow nego wyboru następujący telegram  
od cesarza W ilhelma:

„Moje r.njfęćźerc.zć życzenia, oby nieba Panu b ło­
gosławiły. Q aod bonum felix, faustum que sit populo 
Americano.

g p o s t r / e  c e n ią  m e te o r o lu s i e z n e  ( / obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 8 listopada b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

tem pe­
ratura

c.

( Opaci 
Wiatr w i i  g.

'2 pi>i
TemDeratura
Saj-

WYS9ZO aiźiza

7 rano 726-4 3 4 SW ; i .
2 popoł. 72 5 '0 6-8 1 SW ji 9-6 7*6 2-2
9 wiecz. 720-3 6-4 1 S\V" 1

U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachm uizeniu, 
w ieczorem  silny wicher.

P rognoza na d z iś : Pochm urno, opady.
—  Odjazd pociągów  kolejow ych. Począw szy od dnia 

dzisiejszego, prócz obszernego rozkładu jazdy na ko le­
jach państwowych, zam ieszczonego co pewien czas 
w dziale inseratow ym , podaw ać będziemy dla w.cgody 
publiczności c o d z i e n n i e  w „kalendarzu lwowsKrni" 
porannego numeru w krótkości sam odjazd pociągów, 
jako ważniejszy od przyjazdu, z przeliczeniem godzin 
odjazdu na czas lwowski.

—  Linia teie ion iczn a  przerw ana, przeto nie otrzy­
maliśmy depesz telefonicznych.

—  2  ko le i państw ow ych. W okręgu dyrekcyi s ta ­
nisławowskiej przeniesieni zostali ad ju n k ci: Bernard 
Hcchl z kozow y i Wojciech Skraba ze S tanisław ow a 
do departam entu 6 dyrekcyi w Stanisławowie, asystent 
zaś Stanisław Stabiński z Kalinov\ szczyzny do Kozowy.

—  A utoryzow any inżynier górniczy, Feliks Hess, 
z siedzibą w Sierszy, zlożyl przysięgę służDOwą.

—  Dyrekcya B iblioteki uniw ersyteckiej we Lwowie 
podaje do wiadom ości, że z pow odu nie wykończenia 
gmachu nowego (ul. M ochnackiego 1. 5) korzystać 
można z jej zbiorów na razie ty lko w ograniczonej 
mierze, a mianowicie od 14 bm. o tw arte będą tyłku 
wypożyczalnie i oddział rękopisów  codziennie w dni po ­
wszednie przed południem od gudz. 10 do 1.

Z bibliotek sem inaryjnych korzystać m ogą człon­
kowie seminaryów' w środy i soboty  od godz. 10 do 1 
przed południem w dawnych salach Biblioteki.

—  Z galicyjskiego Tow arzystw a m uzycznego. Wy 
dział Towrarzystw'a muzycznego czuje się w obow iązku 
złożyć serdeczne podziękow anie wszystkim paniom  i p a ­
nom, którzy wzięli udział czynny w koncercie, urządzo­
nym w czasie uroczystości Mickiewiczowskiej. K om itet 
koncertow y donosi, że z rozprzedaży biletów na kon­
cert, k tóry  się odbył dnia 29  października b. r. w tea ­
trze miejskim uzyskano ogółem  2 ,428 koron 10 hak, 
a po odliczemu kosztów/ urządzenia koncertu w kwocie 
576 kor. 36 hal.; pozostało 1.851 kor. 74 hal., tytułem 
najmu za salę w teatrze, w ypłacono 1 .200 kor, a p o ­
zostałość w kwocie 651 kor. 74 hak złożono na ręce 
przewodniczącego kom itetu budowy kolumny M ickiewi­
cza, w-go p. prof. dra Radziszewskiego.

Z udzielonych nagród za pieśni konkursow e, wy­
konane na tym  koncercie, przeznaczyła p. O btułow i- 
czówna otrzym aną pierw szą nagrodę w kw ocie 30 Kor. 
na rzecz kolumny M ickiewicza, zaś p. Z. L. pod pseu- 
doninem „Enelski" drugą nagrodę w kwocie 20 kor. 
na cele „K oła panien".

—  P . W ładysław  M ickiew icz przed wyjazdem ze 
Lwowa prosił wszystkich fotografów  zaw odow ych i pp. 
am atorów  o nadesłanie zdjęć fotograficznych, poczynio­
nych podczas uroczystości odsłonięcia kolum ny na ręce 
dr. A leksandra Czotowskiego, aw hiw aryusza miejskiego. 
Zdjęcia te  umieszczonemi będą w Muzeum pam iątek 
po Adam ie Mickiewiczu w Paryżu, należy więc je o p a­
trzyć odpowiednim  napisem  i firm ą ewentualnie nazwi­
skiem

Na pom nik M ickiew icza złożyli w dalszym ciągu 
na listę prezesa Radziszewskiego, pp.: Bokal i L lien  
200  kor., Samuel H o-ow itz (dodatkow o do złożonych 
poprzednio 600  ko ron) 400, dr. Szym on Schaff 100, 
dr. Emil Byk 100, dyr. M aurycy Lazarus 50 , dr. Jakób 
Mahl 20 , B. Samuely 20, Herm an Feldstein 20, D aw id 
M aschler 25 , dr. A lbert Reis 20, dr. Jakub Frucnrman 
20, Wilhelm Sekler 20, M. Feigenbaum  20, Kitz i Stoff 
20 , Sam uely i Landau 20, Sal. Sam uely 20 , W iktor 
Chaies 20, Filip N athanson 10, Rohatym i Ułam 20 , 
M. Kiarfeld 20, dr. Edward Lilien 20, dr. Jan Rucker 
10. —  Razem 1 .175 kor.

Sprzedaż biletów  do okien i na balkony w  ka. 
wiarni „M onopol", pani Szałkiewiczowej, firm Jak u b ó w , 
skiego i Jarry  oraz Heilmana Kohna, przyniosła 1 045 
koron, za co kornitel pomnikowy składa właścicielom  
wspom nianych lokali serdeczne podziękowanie.

—  Eojki i s trag a n ia rz e . Skutki walki konkurencyjnej 
pom iędzy temi dwom a kategoryan i przekupni o w oco­
wych objawiły się w tegorocznej licy tacy i, 14 stanow isk 
w mieście. Szły one dawniej za 168 koron \\9z) stloe 
razem , w tym roku zaś sum a ogólna uzyskana za w szyst­
kie stanow iska, wynosi 2 .370  k. N ajniższa z z a c z a ro ­
wanych cen wynosi 14 koron 20  ha!., najwyższa 4 o l 
koron.

—  Z m ian a  w  w y ek w ip o w an iu  p iecho ty  postanow io­
na przez m inisterstw o wojny polega na tern, że w przy­
szłości piechur austryacki i strzelec w pełnym rysztim- 
ku będzie miał przy sobie nie jak dotychczas 100, aie 
120 karabinow ych nabojów. N atom iast ujmie się mu 
2\±  k ilogram a wagi munduru zapasow ego i konserw, 
tak , że ciężar ogólny rysztunku zmniejszy się o półtora 
kilograma.

— S am o b ó js tw o . Dnia. 8 bm. odebraia sobie życie 
w Zakopanem  pani D rozdow ska, w łaścicielka pensyonatu
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w willi „Jasna", € so b a  trgy dzie^tojdjko-łetiiia. Powód 
taignięcia się  na życie, niewiadom y.

—  Zgubiono. W oźnica z fabryki cukrów B randsultera, 
zgubił z wozu w ul. G ródeckiej drewnianą pakę cu­
kierków.

—  Z n aleziono. W Rynku znaleziono książkę służbo­
wą M aryi Jenzer. —  W Banku ausiro-w ęg. znaleziono 
damski zegarek z wisiorpdem, odebrać można w skle­
pie żelaznym  W achsa ul. Kazimierzowska 22.

—  Z b ieg łego  ze  Lwow a, poszukiw anego przez po- 
licyę W ładysława Dziubaniuka aresztow ała wczoraj po- 
heya w  Riece. Znaleziono przynim  100 kor.

—  Zbłąkany dzieciak. A leksander Dom asiewicz, 
uczeri 111. kl. szlot} Konarskiego, synek konduktora 
przybyłego niedawno z Przem yśla, nieznaiący zupełme 
Lwowa, zgubił się wczoraj w południe w mieście i do 
tej pory nie zdołano go odszukać.

C.htopaK jest blondynem o niebieskich oczach, 
ubranym jest w płaszczyk granatow y z czarny m baran­
kowym kołnierzem , włóczkową czapkę i buciki zapinane 
na guziczki.

—  O gień  k om inow y wybuch! wczoraj o  godz. 2 
popołudniu pod 1.10 przy ul. św. Zofii. W zywano m ie j­
ską straż pożarną

—  Nagłą śm iercią zm arł wczoraj Wojciech Śliwiński, 
inżynier z K rakowa, syn właściciela realności, liczący 
lat 28 w mieszkaniu własnem przy ul. Balonowej ). 6 
Lekarz miejski nie oznaczył przyczyny śmierci, więc 
zwłoki przewieziono do instytutu medycyny sądowej ce­
lem przedsięwzięcia obdukcyi.

—  Kronika policyjna. Za dręczenie cieląt w iezio­
nych na ta rg , ukarano grzyw ną handlarza z G ródka 
M ojżesza Tem pelm anna. Tej samej karze uległ handlarz 
ze Szczerca Abraham Schutz, który powiązawszy sznu­
ram i trzy  krow y, załadował je na wóz, kładąc jedną na 
drugiej tak, iż om al się nie podusiły —  Ze służby u o. 
Maryi Jarosiewicz zbiegła służąca Józefa Trusz. —  Za 
uczestm ctwo w kradzieży aresztow ano M arcelę Teim ań- 
ską, tow arzyszkę uwięzionych już dawniej A ntoniego 
Bilińskiego i Józefa M arka —  W realności pod 1. 7 
przy ul. Paulinów w łam ano się przez mur do kom órki 
i skradziono dw a indyki, trzynaście rasow ych kui i b ia­
łego pantara. —  Panu Józefów 1 Kónigowi przedsiębiorcy 
budowlanem u rozbito  stajnię znajdującą się w cegielni 
pod L 50  p-zy  ul. Zielonej i skradziono z niej łańcu­
chy, Kaby do  ham owania wozów i uprząż. —  Pani Julii 
Phiiipp skradziono dwie łyżeczki srebrne bez znaków. — 
N a pl. Zbożow ym  skradziono wczoraj popołudniu ^ w o ­
zu w ieśniaka z Zawidowiec Iwana Sawki kożuch barani 
i sierak. —  Za dręczenie konia ukarano czeladnika od 
rzefnika p. H orodnego nazwiskiem Józef Filip. — D>- 
rekeya policyi Stanisławowskiej poszukuje A braham a 
Frejera, który skradłszy 586 koron, zbiegi ze S tanisła­
wowa.

—  W iadom ości k rak o w sk ie . E lektrow nia miejska 
w K rakowie —  jak okazały próbne badania inż. Po 
srępsidego, G ajczaka i prof, N ow aka —  będzie oddaną 
do użytku publicznego już w pierwszych dniach g ru­
dnia b . r. _ _ _ _ _ _

Przyjechali do Lw&wa
dnia 9 listopada b. r.

H o t e l  G e o r g e a .  (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Ks. Jabłonowski z Bursztyna, hr. J. Sobański ^ P ouob  rcs., 
hr. Z. Sobański z Podola ros., hr. F. sobańska z Podola 
T. Federowicz z Klebanówki, br. M. Wasilko z Czerniowiec, 
K. i\gopsowicz z Trofandwki, H Zai.rze.vska, z Okrzesiń- 
ca. w. Telsteher z W iennu dr w Wychoy »ki z Krakowa,

ar. A- Kos z Katusza, W. M ac-Oarwey z W iećn.a, M, Ka<-*- 
ka ze Stryja , K. M anroross z K erów a, S. G ołaszewska 
z Konczak, R. Kowfiacki z Czernicy, K. Sulatycki z Ha­
czowa.

H o te l  I n ! p e r l ą ! .  Hr. Adam Srarzyński z Tarnopola, 
hr. Adam Romer z Wierzbicy, Tomasz Wydźga z Lublina, 
Jan Jaruntowski z Twierdzy, Emil O oenyński z Udnowu. 
Koźma U ary cki z  Mostów wielkich, Tadeusz Nicmentowski 
ze ZDaraźa, Maks Straetr. z Kalnicy, Władysław PiocKi 
z Gorlic, Stanisław Homolacs z i\u tk o rz a , Wilhelm Blaun 
z Wiednia, Bronisław Rappaport z Drohobycza, Henryk 
Grabscheid z Husiatyna, Marek T igłrm an z Drohobycza 
Wacław Wofek ze Śmichowa, Samuel Zorn z Wiednia, Józef 
Milewski z  K rakowa, Antoni Ehrenberg z Wiednia, Emil 
Mendel z Wiednia.

—  Zm arli w T arnow ie: Felicya z Griinfeidów Kron- 
nelm owa, żona em erytow anego radcy skarou, przeży- 
lat 66 . _ _ _ _ _

L w ow ski targ na bydło z 9/11 1904.

Kom unikat miejskiej centralnej targow icy na by" 
dto. N a w czorajszy ta rg  spędzono : a) bydła rogatego 
rosłego  105 szt.: b) jałownika 182 sztuk., c) cieląt 65 
szt.; owiec: kóz —  szt., e) nierogacizny 35 szt,; razem 
387 szt.

Woły z paszy płacono od 5 8 —  do 6 6 - -  kor.; 
w yjątkowo piękne sztuki po — ■—  do — '—  koron; 
krowy od 42-— do 47*—  koron.; buchaje od 52 ' — do 
6 2 ’—  k o ro n ; cielęta od 5 6 '—  do 76 k o ro n ; nieroga­
cizną od 83 do 84 koron, za jeden centnar żywej wagi.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W ied eń . (Tel. wl.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostawą naiych 

m iastow ą za 100 Hi. piacono kor. T 9 'ó0  do k. 5 0 '— .
T  enaencya • niezmienna.
C u k i e r :  Rannaaa prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 7 1 '5 0  d o — , Rafi- 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. 7 2 '— .^ K o s tk o w y  prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , v, całych wagonach K. —- •— d o — '— . beczkami 
do — ' — .

Tendencya: stała.
N a f t a  galicyjsl a S tandard W bite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 9 '—  do K. 3 9 '70 . W beczkach 
K. 4 0 '6 0  do 4 3 '0 5 .

Tendencya: s “ na.

W ied e ń , dnia 9 listopada. Kursa giełdy wiedeńskiej • 
Losy a) procentow e: Austr. zaktadu kredyt, i oblig. p: 
z r. 1880 3 proc. 3 0 7 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 2 9 7 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zt. rn. k. 4 proc. 2 7 2 '—, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zt. 4 proc. — ' — , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 4 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 '7 5 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zt. 4 7 9 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 155 '— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20  zł. 8 6 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 8 '— , Ofen 40  zł. 1 6 2 '— , Palffy 40 zł. m. k. 
164 '— , Czerw onego krzyża austr. iow. 10 zf. 53 75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 8 '8 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 '— , Salm a łO zl. m. kon. 2 2 3 '— , 
Pożyczka salcburska 7 7 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400  fr. 1 3 2 — , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 5 '— .

B e rlin , d. 9 listopada. Banknoty austryackie 8 4 '9 5 , 
Spirytus — •— .

F ra n k fu r t, a. 9 listopada. Austr. kred. 211 '90, 
D isconto — ' — , Laura 192 '40 , Koleje państwowe 

, Alpiny —

D e p e sz e  z  targu p ie n ię ż n e g o .
W ie d e ń .  io listopada. Zamknięcie wczorajszej gieł 

ay popołuoniowei notowano: Akcye austr Zakładu kreuy- 
towego 673’— Akcye węgier. Zakładu kredyt. 794 —, Akcye 
Ar.gio banku 284'—, Akcye Uniontranku 546'—. Akcye Lan- 
derbanku 4495U Akcye Bankvereinu 547'50 Akcye Boaen- 
credit 96b"— Akcye gal. Banku hipotecznego 549'—, Akcye 
kolei państwowych 654 —, Ascye kolei południowej 8 8 '— 
Akcye tram w ay  A. —•—, E. — , Akcye koiei Elbeth.-d 
420'5o, Akcye kolei północnej 5565, Akcye kolei czen 
58L25, Akćye Alpiny 484'—, Akcve Riina Muranyi 51ót*5 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2330. Akcye Fabryk broni 
535'—, Akcye tureckie >ytOuio\ve 340-—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1100 '—, Oblig. węg. ind. 9/'8u, Renta ir.a- 
jowa 100'—, Austr. Renta kotonow a lOm--, Węg. Renta ko ­
ronowa 98'05, 56 1. Listy Tou kred. ziem. 99'20, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 98'SO, 493  proc. listy Banku hipot. 
101'40, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4„proc. listy 
Banku kraj. 99'45, 4‘A proc lLty Banku kraj. 101'PO, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'35, Óbligacye propi- 
nacyjne 99'90. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1S93 r 99 <0 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 9/'5u. Losy tureckie 132 25, Marki 
1I7'67, Ruble 253'75, Kredyty — Alpiny —'—, węrgier. 
kred. —'—, Unionbank —'—, Koleie — —*

U s p a s fc ii ic n ie :  Po osłabieniu skutkiem arbitrażu 
kursa się ustaliły,

P » r ! i n ,  1 0  listopada. Przy zamknięciu wczorajszer.i 
giełdy: Kredvty 21ł'o0, Staatsbahny 149'4U Disconto C o -  
nwndit 192 90, Berlin. Tow. handl 161'60, Laura 254'55, Bo- 
humery 22K9J Kolei poiudn. wscnodruo-pruska —'—. Ru­
bel zagotów itę 216'15, Kolej warsz.-wied. — 1—, Kolej m o­
rza śródziemnego —'— Kolej Meridionalna —■ —, Losy
tureckie 127'OU, Renta w ł o s k a  , „Harpener" kopalnia
węgl 219'25, Koiej Marienburg-Mrawka —, Konsolida- 
cye 446'25, loiud; rdy 18'— Kolej Henry 108'50, Niemieck, 
bank narodowy 129'40, Kanada Proferred 136'40 Akcye że­
glugi hamburskiej 123'25, Kurs w a rs z a w s k i , ' Huta
„Donnersm ark" 268'.56.

f is u tia p e s z t,  10 lisiopcda. Wczorajszy giełda: Wę­
gierska renta złota 119'—, Węgier. rent-a korono .va 9S'L) 
Węgierski bank kredytowy 792 50, Węgierski bank przern 
i handlu 56u'—, Węgierski bank hipoteczny 518'—, węgifer 
eskontowy 458'—, rtustryacki bank kredytowy Ó7K50, Pi,na 
Murany 514— Budapeszt, kolej miejska 574'—, Koiej po­
łudniowa 98'ćO, Austr. węg. kolej państw . 652 25. 

Tendencya: spokojna.
I S e r l in .  10 listopada. 4 prc. węgierska ; ;nta złota 

— , węgierska renta k o r o n o w e  , Ausrr. aac.. e k re­
dytowe 211 60, Staatsbaiiny 14Q'50, Lombardy 1T90, Discon 
to Comandit 193'—, Ruble 21615.

Tendencya: wcha.
P a r y ż ,  d. 10 listopada. W czorajsza giełda w ieczorna 

4 proc. renta francuska 98'25, 4 proc. rem a włoska —'—. 
4 proc. hiszpańskie E.cterienrs — —V Losy tureckie 127'50 
Nowe tureckie Console —'—, Ort omany 594 — Debcr 
472'— Charteied 39'—, Rio-Tinto —'— Renta turecka C. 
— Rent a turecka B. —•—, Lancaster , Renta buł­
garska — , Renta, grecka —

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  10 listopada. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron —'— do —' —, Pszenica na maj -  — do —'— 
Pszenica na październik—'— do — , na kwiecień od 
10*19 do 10'20, Zyto na kwieć, od 7 93 do 7'94, Z. to 
na październik od —'— do '—, Owies na kwiecień od 714 
do 7'15, Owies na maj 0'— uo 0'—, Owies na październik 
od —'— do '—, Kukur. na maj 19057'48 do 7'49 Kukurudza 
r.a maj od 0-— do 0 '—. Kukurudza na sierpień od — 
do - • '—, Kukurudza na wrzesień od 0 — do '0— 
Rzepak na sierpień od — • do — .

Pogoda: piękna.
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K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie ; 
z dnia 8 listopada 1904

Kursy o ile inaczej nie podane, obliczone s; 
koron nominaln. w artości 1 na gotów'

Opoiny dług państwa.
Je d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  b a n k n o tach , m a j—lis to p a d  . ♦ 

lu ty —sie rp ie ń  . . 
w  s re b rze , s ty cz e ń —lip iec  . . .

* ,  k w ie c ie ń —p a źd z ie rn ik
L o sv  z ro k u  1954 po  250 zt. m. k .

„ 1800 .  500 zt. w. a.
_ 1860 B 100 zt. f „ -
,  1864 ,  100 zt. ,  .  .
n 1864 „ 50 zl. v „ . . —

L isty  zastaw , d om en  p a ń s tw . 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch . 
A u str. r e n ta  z ło ta  w o lna  od p o d ..  .4 

„ 9 w w al. kor. w. od pod. .4
„ ,, inw est. w ol. od  pod. ,3Va

Obligacje kolejowe.
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w ■ rebrze . 4 

„ ces. E lżb ie ty  w  z łoc ie  w. od  p ,4  
„ ces. E rnnc. J ó z e fa  w sreb r, . . 5V4 
,  Arc. R ud. w K. w ol. od pod. .4 
„ ces. E lż. 200 zł. m . k. za sz tu k ę  GV4 
, K a ro la  Lud. 2u0 z l.  rn. e . - 5

Obligacje pierwszeństwa kolejowe.
K olej A rc y k s . A lbr. 800 zl. w s re b r . *5 

n f, 200 zł. w z ło c ie  5
,  czes, Em . 1885 200, 1000, 5000 zl.  4 

* „ 1935 400, 2000, 1COOO k . 4
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. . 4 
„ K a ro la  L u d w ik a  s re b r . . . .  4 
„ L w o w .-C zem .-Jask ie j Em- 1891 , 4
Dług państw, kraj. kor. węgier-

W ęg ie rsk a  r e n ta  z ło ta  . . . . .  .4 
W ęg. r e n ta  w . K or. w o ln a  od pod. .4 
W ęg. r e n ta  w  K or. „ - „ . .3 ty
P o ży czk a  ko l. z r. 1889 w złocie . . 4Va 
P o ży czk a  k o l. z r. 1889 w  s re b rz e  .4V* 
W ęg . ob ligacye  p ro p in . w. a. . . ,4V*
W ęg . r p rem . reg . C issy  . .4
'Węg. p o ży czk a  p rem . po 100 zł. . . —

- 50 z*. * • —
O bligacye  in d em n izacy jn e  h ipo teczne^  

K ro a c y i i  S ław onii . . . » • 5 
— P ro p in ac y jn e  wol. od pod. . . 4 5

W ęg ie rsk ie  o b lig acy e  h ip . . . .  ,4 
K r  o y i i  S ław onii oblig . h ip . . . .4

Inne publiczne pożyczki.
'o ż y o ik a

!

10 0

(icacu |2a‘U!V

reg . D u n a ju  z  r . 1879 . . 5 
,  „ z  r. 1899 . . 4

B ukow iny  z r .  1893 .4 
Ob g. p rop . B u k o w in y   ......................5
O ai poż- k ra j, z r. IfrJ-J. • ■ . .4

10i> —
H 0 3 

10ó!3C

l v'. 50 
270 — 
270 —
-91 7 i

119 8 b
100

9lj35

99 70 
118 60 
127.85 
9900 

508;:-

9960 
99 20 
99j2u 
99,75 
S950

38 * 
89 21

162. 
21Uj 
210  —

10’, r  
1 0 1 1
981
9850

loeSe-':
99 90 
9930
Pl>i 0 
99MO

10O2L
1(050
loo-yr.
lbOSO
156 — 
lS7r5 
27ó — 
2?6 -  
293 7ć

ISÓfOi 
i»jteo 
01 o 

I
totw 
119160 
lAłfcli 
100 
5'.'£

100 60 
ioo-jo 
100 20 
iOu'7 
lOOóO

saiiń
89»

101,1)0 
212| 
m  70

101 ?.

1 0 M '
lO.i 9 
10i"3J
łjoLo
l.iriilO

Gal- obi. p ro p . z r. 1889 . . . »  .4  
Poż. m ia s ta  L w o w a z r .  1896 • ,  .4  

• ,  . a r .  1900 , ,  . 4‘5
W ied n ia  z  r .  1874 . . .5

R e n ta  w ło sk a  z t  PH) l i r .......................5
Poż, iiy p o t. B u łg a ry i z r. 18S2 . . .3

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i  l is ty  d łużne). 

A ustr. z ak ł. k re d . z iem s. los. w  50 i. 4 
B uków . z a k ł. k re d . z iem ski . . .  .5

G al. akc. b . h. z I0°/o p r .  1. w  391 s 1.5 
Gal. „ ,  n los. w  50 Jat . . . 4ł/»
Gai. r ,  ,  ioa. w  60 la t  . • .-4
G al. T ow . k red . z iem . los w  56 la t  .4  
GaL , ,  » los w 41 la t  .4
Gal. „ „ ,  daw it. om is. A
Gal. „ _ ,  no  2lkj k o i. . 4
B anku k ra j. d la  G al. i "Lod. w  ólb-al..
B unku » „ ,  zwr. w C7Ł/s 1. .4
B an k a  „ oblig . £om nn. 2 em is. .u
B an k u  „ ,  ,  3 e. 1. w  421. .4
B an k u  ,  ,  „ 4 e. 1. w. 451. .4
B an k a  ,  ,  ko l. 1. w. su1}* L . 4
A usrr. weg. B an k u  los w 40V* 1. • .4
A ua tr. 9 los w  50 1. . ,  4

Obligacye z piawem pierwszeństwa.
K olej p g in . cos. Ferii. em. z r. 18So A  

,  18H7 .4  
.  .  .  .  ,  liA

  .  1
.  189B .4

.  L w o w -C sern .-Jaes ''1 S 8 4  p . 10’/ ,*
, . . A

G a,, koi. ioi- .lu w s o u o u . ......................4
W ę g .-ó a l. koloj em . 1S70 . . . .  .3*5

.  1 8 7 S ......................o
.  .  .  . 1 ^ .......................i
Losy procentowe (za sztukę).

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1880
po  100 zł. w. a ..........................  . ,3

n w » em . 188U po 100 zł- w. ' ,3  
Tow. ż. n a  D um  300 zł. m. k. p. 10o,o4 
ITreguł. D un. z r. 1870 po  100 ał. w. a. .5  
W ęg. B an k u  h ip , p r. 1. z. po 100 z ł. w a. 4 
Poż. m ia s ta  T ry ea tu  po 100 zł. m. k .4  
Poż. „ ,  po 50 zł. w, a. 4
Poż. se rb sk a  p rem . po  100 fr. . , ,2 
T u reck ie  obi. p rem . koiej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę;.
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 zł. w. a. 
Z a k ł , 'k r .  d la  h an d l l i  p rz . po  100 zł. wa.
C lary  po  40 zł. m . k ............................. * ,
P o ży czk a  m. In s b ru k u  po zł. w. a. . 
P oż. prem . m . K rakow a po 20zł. w . a. 

,  * L u b ia n y  po  90 zl.
O ffen  po 40 z ł. w .a .  ..........................

99>30
9?|.~

101;2ó
*

99*60
104*05
98-95

111
103:40

20-
PS’—

100j-
9'Jf7b

lf'l'4u9p{_
lo^L
98-7 
95;?-: 

io oj.: o
100' 45

100,90
10X[l&
lOlóó
.101,65
'104,25

9240
99:35

9l|ź5uo,^
99120

307!- 
291

230
24

100130
98|—
102:25
123.90

100 50 
lt)i>!65
99)00

1181-
10240
1'UUj—
99,'Gu

!Du|cO
10*240
9970

1 u3:50 
102720 
99-7 
99,7

101 4‘

1019 
102,15 
R'2;6s 
10265 
3 Cif 25
W4j

l.J0(35
92j20

100,̂ 3

3 1 7 -
307 50

20 75 21)75
479 —48f*i—
156 _ )65j
78 - 6360
86 — 91;—
68 — 72 —

16/ — 172'.

Palffy  p o  69 zl. m . k ........................  . .
C zerw . k rz . a u s tr . tow , po  10 z t. . . .

f> n węg. tow. po o zł. . * . .
F u n d a c y i a rcy k s . R u d o lfa  po 10 zł. . .
S a im a  p© 40 zl. m . k .......................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł.
Sr. G eno is  p o  40 z ł. m . k. . . . . , . 
Poż. p r. m . S tan is ław o w a  po 20 z ł . . 
K o m unalne  m. W iedn ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye p rzedsięb iorstw  tran spo rtów .
Buk. kol. lok. akc, p ie rw . 200 zł. . . .

- - .  a k cy e  zak ład . 2«0 zł. . .
A ustr. Tow . źegi, na  D u n a ju  1500 Kor. . 
K olej półn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, k o l. lok. (akc. p ie rw J  200 zł. . 
Kol. L w ów -B ołzec (akc. pierw .) 200 zł. . 
f  L w ów .-O zen i.-Jassy  200 zł. . . .  ,
,  w achodn. gal. lo k a lu . 200 z ł . . . . . 
s państw o w y ch  200 z ł. = 5 0 0  lr .  . . 
s po łudn iow ej 200 7.1. — 500 fr . . . . 
» ga ltcy j. lokal. 200 z ł. .  . , ,

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A ngio-au3 tr. 240 K or. . , . . . 
P eszt, b a n k u  h a n d l. 1000 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h an d lu  i p rz e m .320 Kor.
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K o r......................
D oino A ustr. tow . esk . 400 K or. • , . 
G alie. B an k u  hipotocz. 400 Ivor. . . . 
Galie. B an k u  d la  n a n d iu  i  p rzem . 400 K or. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  400 K o r . . 
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 
B an k a  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
Gzesk. B an k u  zw iązk. 200 K o r...................
Ż ivnoB teu ika  b a n k a  200 K or. . . . .

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. kopalu , w ęg la  w  B rilr  100 zł. . ,
G alie, k a rp , na ft. tow , 500 Kor. . . , , 
A ustr. Tow . G órn icze  A łp ine  10C z ł . . .
P rask ieg o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zł. .
S chodnicy  500 K o r .................................  . .
T u reck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  . . 
T r ifa il tow . kop . w ęg la  70 zł. .  . .  .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/i 

B erlin  i n iem  m . b ą n k  za 100 m arek  4
L ondyn  za ]0 fu n tó w  s z te r .................... 4
P a ry ż  i  fran c u sk . m. b a n k  za  100 fr . S 
P e te rs b u rg  i W a rsz a w a  za 100 ru b li 51/* 
W łosk ie  ban k . za 100 lirów  . . . .  5

W a l u
D u k a t c e sa rsk i
2 0 -frankow ka , . . .....................
20-m arków ka
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m arek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  z*a lir*
R uble  ban  Knoty 2a 100 ru b li . . .
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M SI-

C t  N N I  K
lw o w s k ie j Izb y  h a n d lo w e j i p rze m y s ło w e j

Lw ów , d n ia  9 listopada 1904.
I. Akcye za az.ukę.

B an k u  h ipo t. gaiic. po  200 z ł. (400 K.)
E x  d m d o n d e  20 n o r .  ^ ..................... ......

B a n iu  galic. d la  h a n d lu  i p rz e m y słu
po 2i»0 zł. (4"0 K o r . ) .......................... .....

Kolei gal. k a r. Lud- po  200 zł. m. k. . .
K olei L w ów -C zem .*Jasiiy  po  20u zł, w. a. 

w s re o rz e  (40o K or.) . . . . . . .
G arb . w  R zeszow ie  po  20 zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ie g o  po  5 '0 K o r...........................
Tow . d la  galic . p rzedsiob . e le k try c z n y c h  

wod. p o  2'łO zł. (400 K or.) . . . , .
II. Listy zast&w.ie za 100 K.

b ez  k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h. g. 5%  w. a. w yl. 2 10«,o , .  ,
B an k u  h. g. 4V»°/o w. a. los w 50 1. . .
B an k u  h . g. 4- „ „ I o b  w  60 1. po  200 K.
B an k u  k ra j. 4l/ł — w. a. los. w  81 1, . . 
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los w  57 1. . . . 
T o w a rz /k re d .  gaL ziem . 4— (1 emis.) .
To w arz- k re d y t, galic. ziom sk, 4°/« los

w 4lVi l a t .............................   . , • ^
- 4f/o los w  66 l a t . ...................................  ,

III. Ouligi za 100 K. -
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4*/o w. a. 
B u kow ińsk i fund. p ro p in a c y jn y  55/o w. a. 
K o m unalne  B an k u  k ra j. 5 — 2 e m isy a  .

9 9 4Vs— 6 om isya  . .
,  „ 4— ^ om isya  . . .

K olej lokain . w sch. 4— po  200 K or. . ,
P o ży c zk i k ra jo w ej 6— w. a. z r. 1873 , 
P ożyczk i k ra j. 4— po  200 K. z  r. 1893 . 
P o ży c zk a  m ia s ta  L w o w a  4®/o po 900 Kor. 

■ •  » 41/*— po  200 Kor,
IV. Losy. o

M iasta  K rakow a po 20 z ł. (4 Kor.) .  . 
M iasta  S ta n is ła w o w a  po 20 ł. (40 Kor.)

V. M onety. *• *■<..-** *v
D u k a t c e B a r s k i ..................... t .  « . .
2 0 - f r a n k ó w k a ...................................   , .  .
100 ru b li r o s y js k ic h .............................   , •
100 m a re k  n iem ieck ich  . . , . . . .

płac % żądają
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99 5" 100(20
97 97 70

101 — lOliTO
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L
l l |i0 11:40
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

® ł o w a  P o l s k i e g o
przy jm uje zam ów iania na  w szelkie ro jo ty j 

w zaures d rukarstw a  w chodzące

O dpowiedzialny redaktor : Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarzadem  Józefa Ziem bińskiego.

N akładem  Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow . zar. ogr. poręka.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu. t


